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stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N u m er te le fo n u :  N o w e m ia s to  8.

^Drwęca** wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano, — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,25 z2 s doręczeniem  1,44 zł miesięcznie. 
K w artalnie w ynosi 3,75 zł, z doręcueniem 4,30 zł.

Przyjm uje u ę  ogłoszenia do wszystkich gazet.
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Co będzie dalej?
Gazety rozmaitych kierunków jednogłośnie donoszą, 

ze obecny rząd lada chwila ustąpi. Po ustąpieniu bo
wiem ze rządu dwuch ministrów socjalistycznych koalicja 
rządowa została zerwana, aczkolwiek większość rządowa 
w sejmie jeszcze i nadal pozostała. To się pokazało 
przy głosowaniu m d ptowizorjum budźetowem. Wynik 
wykazał większość po stronie rządu 40 głosów. Z taką 
większością obecny rząd i bez socjalistów dalej istniećby 
mógł. Ale Skrzyński bez socjalistów rządzić nie chce. 
Jeżeli po ich ustąpieniu jeszcze na kilka dni u steru 
pozostać się zdecydował, to jedynie na życzenie 
p. Prezydenta państwa i ze względu na załatwienia naj
gwałtowniejszych i nie cierpiących żadnej zwłoki potrzeb 
państwa jako nie mniej ze względu na 1 maj, aby w 
tym dniu upatrzonym przez żywioły wywrotowe na 
wywołanie zamieszek w kraju, nie zabrakło u nawy 
państwowej sternika. Teraz podług zapowiedzi prem
iera nadeszła chwila ustąpienia. Jakie więc są możli
wości utworzenia nowego rządu ? Możliwem jest stwo
rzenie nowego rządu z tych stronnictw, które aż dotąd 
w koalicji wytrwali — a więc od prawicy aż włącznie 
do N. P. R., a więc obejmującego wszystkie partje 
narodowo czujące. Języczkiem u wagi jest N. P. R. 
Jeżeli ona zdecyduje się na pozostanie w obecnej koa
licji, większość rządu jest zapewniona i wtedy w skła
dzie nowego gabinetu większych nawet zmian nie 
sędzię, — chyba, że Skrzyński złoży urząd premjera, 
a zostanie ministrem spraw zewnętrznych, a na miejsce 
ustąpionych niedawno dwuch ministrów socjalistycznych 
nowi ministrowie wejdą w skład nowego gabinetu.

Taki sposób rozwiązania byłby najprostszy i naj
łatwiejszy do przeprowadzenia. Chodzi tylko o to, czy 
N.P.R. zechce pozostać w składzie nowego rządu. Nam 
się zdaje, że i ze względu na dobro państwa jak i na 
własny interes powinna to uczynić. Prawda N. P. R. 
programem gospodarczym różni się od prawicy, ale te 
różnice daleko nie są tak odbiegające cd siebie jak 
pomiędzy prawicą, a socjalistami i dla tego przy dobrej 
wołi i skłonności do wzajemnych ustępstw uzgodnić 
je nie byłoby trudno. A w razie przyszłych wyborów 
N. P. R. mogąca się wykazać wobec społeczeństwa 
dążeniami i czynami wybitnie patrjotycznemi oraz po
święceniem się dla dobra państwa zyskałoby na większej 
sympatji i życzliwości. Pozatem N. P. R. w składzie 
takiego rządu dałoby pewność, że program gospodarczy 
nowego rządu musiałby się liczyć z interesami warstwy 
pracującej.

W razie atoli nie dojścia do utworzenia rządu więk
szości opartej na tej kombinacji innej możliwości utwo
rzenia rządu parlamentarnego nie widzimy. Lewica 
bowiem większości zdolnej do rządzenia ze siebie 
wyłonić nie jest w stanie, bo niemożliwem przecież 
powstanie takiego rządu, któryby się opierał na komu
nistach, żydach, niemcach, rusinach i innych mniejszo
ściach narodowych, które nie dobra państwa ale jego 
upadku pragną. Takiego rządu społeczeństwo polskie 
żadną miarą by nie ścierpiało. To też w razie nie dcjścia 
do skutku rządu pierwszej kombinacji, byłby jedynie 
jeszcze możliwy rząd urzędniczy, bezpartyjny, ale taki 
rząd słabej ręki nie byłby w stanie przeprowadzić 
sanacji finansowej i gospodarczej kraju. Jedynem jego 
zadaniem byłoby chyba przeprowadzenie najpilniejszych 
konieczności państwowych i przygotowania i przepro
wadzenia nowych wyborów. A nowe wybory zdają się 
być nieuniknioną koniecznością.

Narady stronnictw w sprawie utworzenia rządu.
Warszawa, 7. 5. Po zakończenia Walnego | stronnictwach rządu, przytem klub Ch. N. 

Zebrania Klubu „Piasta“, pcs. Witos oświad- | przez p. Dubanowicza złożył oświadczenie, źe 
czył, że z powodu złego stanu zdrowia misji nie będzie przeszkadzał p. Chacińskiemu w 
tworzenia rządu podjąć się nie może. Wobec wypełniania jego zadań. O godz. 9-tej wiecz. 
oświadczenia takiego, złożonego przez p. Wito- konferował jeszcze z innemi stronnictwami, 
sa, Prezydent Rzplitej zaprosił do Belwe- sondując jakie byłoby ich stanowisko wobec 
deru o godz. 2 po południu pos. Chacińekiego, rządn centrowo-prawicowego. Wreszcie o godz. 
któremu zaproponował podjęcie się misji two- 11 wiecz. przeprowadził konferencję z pos. 
rżenia rządu. Pcs. Chęciński osobiście nie Witosem, na skntek której o godz. 12 30 udał 
miał chęci podjąć się tej misji, lecz pod na- się do Prezydenta i oświadczył mu, że nie wi- 
ciskiem Ch. D. zdecydował się i o godz. 7-mej dzi możności tworzenia rządu i zrzeka się 
wieczorem przeprowadził szereg mów z przed- z powierzonej mu misji. Poczem p. Prezydent 
stawicieląmi stronnictw, forsując gabinet ko- konferował z marszałkiem Ratajem i prezesem 
alicyjny i z wyzwoleniem włącznie. Wobec Piasta, a od godz. 2 w nocy, aż dośwituzpre- 
żądań programowych lewicy, aby wciągnąć zesem Z. L. N. pos. Głąbińskim. Rano znów 
Piłsudskiego do armji, p. Cbaciński postano- stała się aktualna koncepcja rządn, popartego 
wił oprzeć się na czterech dotychczasowych na 4 dotychczasowych stronnictwach.

Warszawa, 4. 5. We wtoiek o godz. 10,15 rano 
rozpoczęła swoje obrady Rada ministrów, dyskutując w 
dalszym ciągu nad projektem ustawy o naczelnych wła
dzach obrony państwa.

Podczas obrad wyłoniły się początkowo trudności 
natury prawniczej, a przedewszystkiem czy gabinet w 
przededniu dymisji mcźe wnieść do ciał ustawodawczych 
nową ustawę o tak doniosłem znaczeniu.

Po wyjaśnieniach pana premjera, wskazującego na 
tę ustawę jako jedną z konieczności państwowych, 
wątpliwości te zostały usunięte.

W dyskusji zarówno p. premjer Skrzyński, jakoteż 
min. Chądzyński przemawiali w duchu kompromisowym.

W rezultacie po dłuższej, ożywionej dyskusji przy
jęto kompromisową formułę premjera Skrzyńskiego, 
a głoszącą, iż Rada ministrów ma pozostawić w tym 
wypadku wolną rękę premjerowi Skrzyńskiemu i mi
nistrowi spraw wojskowych gen. Żeligowskiemu co do 
terminu wniesienia tego projektu do Sejmu.

Ile dochodu przyniósł skarbowi monopol 
tytoniowy?

Warszawa, 30. 3. Monopol tytoniowy wpłacił do 
centralnej kasy państwowej w styczniu 17 milj. zł, w 
lutym i marcu po 18 milj. zł, w kwietniu zaś 19 milj. 
zł. W ciągu pierwszych czterech miesięcy monopol 
tytoniowy dal 72 milj. zł dochodu, a nadto monopol 
wpłacił w kwietniu odsetki i ratę amortyzacyjną po
życzki włoskiej 7,5 milj. zł.

W tym samym okresie roku zeszłego dochody 
skarbu państwa z monopolu tytoniowego wyniosły 
.50.3 miljona zł.

Zamach na pociąg osobowy
W sobotę na linji Chodorów—Tarnopol usiłowano 

dokonać zbrodniczy zamach na pociąg osobowy nocny. 
Oto tuż przed nadejściem tego pociągu trzech niezna
nych rzezimieszków na linji między Rohatynem a Po

tokiem rozkręciło na dużej przestrzeni śruby w szynach, 
chcąc je następnie usunąć z toru. Przechodzący budnik 
na szczęście w samą porę zauważył zbrodniczą robotę, 
a złoczyńcy spłoszeni zbiegli do lasu. Śledztwo w toku.

Rok V! Nr. 5 3

Dymisja Rządu.
Oświadczenie p. Skrzyńskiego. — Dymisja przyjęta. — Tworzenie nowej większości.

Warszawa, 5. 5. Dziś o godz. 12,30 w południe 
zebrała się Rada Ministrów na ostatnie posiedzenie, 
które trwało pół godziny. Po załatwieniu porządku 
obrad, premjer Skrzyński o godz. 13-tej przyjął dzien
nikarzy. Kiedy weszli do jego gabinetu, p. Skrzyński 
odezwał się:

.Podaję się dziś z rządem do dymisji, ponieważ 
podstawy rządu koalicyjnego zostały wbrew memu 
życzeniu zwężone.

Mam nadzieję, że moje ustąpienie ułatwi porozu
mienie w kierunku rozbudowy koalicji w myśl zasad, 
które mną kierowały, kiedym w listopadzie rząd tworzył.

Zawieszenie broni w walkach partyjnych i zgodna 
współpraca są niezbędnemi warunkami poprawy w 
dziedzinie gospodarczej, dnia roboty bezrobotnym i ta
niego kredytu.

Rząd w ostatnich 10-ciu dniach przeprowadził 
ptowizorjum budżetowe, wniósł ustawę o zrównowa
żeniu budżetu, o stałym podatku majątkowym, o na
czelnych władzach obrony państwa, policji państwowej. 
Rząd nasz odszedł ale nie upadł.*

Tyle oświadczenie premjera, po napisaniu którego 
p. Skrzyński powstał i oświadczył: „Ja jadę do pana

Prezydenta Rzplitej po dymisję rządu.*
Około godz. 14-tej Prez. Wojciechowski przyjął 

p. Skrzyńskiego, który przedstawił prośbę o dymisję 
całego gabinetu. Pan Prezydent przyjął dymisję i prosił 
p. Skrzyńskiego o sprawowanie czynności do czasu 
utworzenia nowego rządu.

Na godz. 16-tą zaproszony został do Belwederu 
marszałek Sejmu Rataj.

W Sejmie od samego rana toczą się narady stron
nictw. Zwracały uwagę konferencje z jednej strony 
pos. p. Witosa (Piast) z Barlickim (P.P.S.) i Markiem 
(P.P.S.), z drugiej strony pos. Dębskiego (Piast) z pos. 
Niedziałkowskim (P.P.S.).

W kołach politycznych utrzymują, że z rozmów, 
prowadzonych z przywódcami dotychczasowej koalicji, 
największe widoki ma kandydatura na premjera posła 
Witosa. Cieszy się on poparciem tych ugrupowań, 
które głosowały za ostatniem prowizcrjum budźetowem. 
Rozmowy jego z P. P. S. mają na celu zabezpieczenie 
życzliwej opozycji w stosunku do nowej większości 
rządowej ze strony tej paitji.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zostało odroczone.

Nowy projekt ustawy o nacz. władzach wojskowych przyjęty
ostatecznie przez Rade ministrów.

Powrót Marsz. Piłsudskiego do armji kwest ją 
krótkiego czasu, tak oświadczył min. Żeligowski.

Po ukończeniu obrad Rady ministrów, min. Żeli
gowski oświadczył:

— Uważam, że nowa ustawa jest wielkiem szczę
ściem dla nas wszystaich — dla całej Polski. Przy
czyni się ona w dużym stopniu do usunięcia tych 
rozdźwięków i niezgody, które nurtowały w społeczeń
stwie. Byliśmy przecież jedynem państwem w Europie, 
które nie mogło dojść do zgody w najważniejszych 
sprawach wojskowych. Przyjęcie ustawy przez rząd 
koalicyjny, w którego łonie zasiadają przedstawiciele 
stronnictw prawicowych, centrowych i robotniczych 
daje pewność przyjęcia jej również przez Sejm.

— Czy zdaniem pańskiem, panie ministrze, projekt 
ten nie umożliwi powrotu marszałka Piłsudskiego do 
czynnej służby wojskowej?

— Mam wrażenie, źe poprzednia ustawa przeszka
dzała powrotowi marszałka Piłsudskiego.

— A obecna?
— Jest to kwestja krótkiego czasu, aby zdaniem 

mojem, marszałek Piłsudski powrócił do armji.



Uroczystość 3-go
Warszawa, 3. 5. Święto narodowe 3-go Maja sto

lica obchodziła z tradycyjną uroczystością. O godzinie 
10 rano w kościele katedralnym odprawił ks. kardynał 
Kakowski w otoczeniu kapituły i licznego kleru nabo
żeństwo, na którem obecni byli pan Prezydent Rze
czypospolitej ze świtą, przedstawiciele mocarstw, akre
dytowanych w strojach galowych, członkowie Sejmu 
i Senatu, urzędujący ministrowie z p. prezesem Rady 
Ministrów na czele, generalicja, przedstawiciele wyż
szych uczelni, organizacji społecznych, naukowych 
itd. Wzdłuż głównej nawy ustawiły się cechy z cho
rągwiami, zaś bliżej prezbiterjum ustawiły się korpora
cyjne reprezentacje studentów ze sztandarami, tworząc 
barwną dekorację świątyni.

Po nabożeństwie p. Prezydent Rzeczypospolitej 
ndał się pieszo w otoczenia zaproszonych osób na 
Krakowskie Przedmieście, gdzie na wprost gmachu re
sursy obywatelskiej ustawiono specjalną trybunę. Sta
nąwszy na niej, p. Prezydent Rzeczypospolitej dał 
hasło do rozpoczęcia defilady. Rozpoczęły ją oddziały 
wojskowe garnizonu warszawskiego, poczem przeszły 
organizacje przysposobienia wojskowego, sokoli, drużyny 
harcerskie itd. Rewja wypadła imponująco i skończyła 
się około godziny 12, poczem pan Prezydent Rzeczy
pospolitej odjechał do Belwederu wśród szpalerów 
ludności, która tłumnie wyległa na ulice miasta, odświętnie 
przystrojonego we flagi narodowe, powiewające z każ
dego domu.

Trzeci Maj zagranicą.
W w olnem  m ieście  G dańsku.

Gdańsk, 3. 5. Tegoroczny obchód święta 3-go

Maja w Warszawie.
maja przybrał tu charakter wielkiej aroczystości naro
dowej. Z inicjatywy komisarza generalnego Rzeczy
pospolitej odbyło się uroczyste nabożeństwo, w którem 
wziął udział kom. gen. min. Strassburger, przedstawiciel 
senatu w. m. Gdańska sen. Wierciński, wiceprezydent 
sejmu gdańskiego Splett, konsulowie państw obcych 
i kolonja polska. Po nabożeństwie odbyła się w 
olbrzymim hallu dyrekcji P. K. P. uroczysta akademja.

W P a ry żu .
Paryż, 3. 5. Z okazji święta narodowego odbyło 

sie tu w kościele polskim uroczyste nabożeństwo, w 
obecności arcybiskupa paryskiego, kardynała Dubois 
i w asyście wyższego duchowieństwa. Na nabożeństwie 
obecny był ambasador Chłapowski, konsul gen. Lasocki, 
prezes delegacji polskiej w komisji odszkodowań p. 
Mrozowski, przedstawiciele rządu polskiego w między
narodowym trybunale mieszanym polsko-niemieckim 
oraz liczni oficerowie polscy z attache wojskowym 
pułk. Kleebergem na czele.

W W iedniu .
Wiedeń, 3. 5. Z okazji 3-go maja odbyło się w 

kościele polskim na Rennwegu uroczyste nabożeństwo, 
w którem wziął udział poseł prof. Wierusz-Kowalski 
i cała kolonja polska. Wieczorem w stów. polskiem 
.Strzecha* odbyła się uroczysta akademja.

W  P rad ze .
Praga, 3. 5. Wieczorem w dniu 2 maja rb. stara

niem klubu polskiego towarzystwa polsko- czesko- 
słowackiego i akademickiego klubu przyjaciół Polski, 
pod protektoratem posła Lasockiego odbył się w Miesz
czańskiej Besedzie obcbód rocznicy Konstytucji 3 maja.

W dnia 29. kwietnia br. w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydziale Karnym Odwoławczym znalazła swój 
epilog sprawa, wytoczona przez inspektora p. Wojtkie
wicza firmie E. Weigt i S ka (odlewnia żelaza) z powodu 
przekroczenia godzin pracy. Swego czasa firma po
wyższa była zwolniona od odpowiedzialności przez 
wyrok Sądu Pokoju I-go okręgu m. Łodzi (votum 
seperatum przewodniczącego).

Sąd Pokoju wychodził z tego założenia, że robot

nicy sami dobrowolnie zgodzili się oracować 51 godzin 
w tygodniu zamiast ustawowych 46 i brać za godziny 
nadliczbowe normalną płacę. Zgoda robotników była 
spowodowana świadomością, że przy 46-godzinnym 
tygodniu fabryka musiałaby zostać zamknięta, przy 54 
godz. zaś mogła być uruchomiona i wyżywić setki rodzin.

Powyższych wywodów Sąd Okręgowy nie podzielił, 
stanął na gruncie ścisłego przestrzegania ustawy o pracy 
w przemyśle i skazał firmę na 10 złotych grzywny.

Strajk generalny w Anglji.
Strajk generalny w Anglji stał się we wtorek z rana 

taktem. Blisko pięć miljonów robotników zaniechało 
pracy.

Anglja przeżywa więc niesłychanie poważny kryzys 
gospodarczy i społeczny, którego przebieg śledzą w 
całym ś wiecie z niepokojem, a w kołach komunistycz
nych i socjalistycznych zapewne z niemałą radością 
x daleka sięgaj ącemi politycznemi nadziejami.

Od dnia dzisiejszego stanęły wszystkie koleje. 
Londyn odcięty jest od reszty kraju — podobnie 
zresztą jak i wszystkie inne miejscowości. Natomiast 
ruch automobilowy jest bardzo żywy i w części zastę
puje na terenie Londynu kolej. Wszystkie fabryki w 
całej Wielkiej Brytaoji stanęły. Wielu urzędników _ 
fabryk wstąpiło do służby ochotniczej. Londyn przy- ; 
pominą oblężone miasto. Równocześnie odbywają się 
liczne zgromadzenia strajkujących.

Wczoraj w nocy miasto tonęło w ciemnościach, 
gdyż zgasły nawet reklamy świetlne.

Zdenerwowanie wśród ludności jest bardzo wiel
kie. Spodziewają się ogólnie, że strajk zakończy się 
już w bieżącym tygodniu. Baldwin obawia się, że 
posłowie robotnicy stracą panowanie nad strajku 
jącymi a wówczas zdarzyć się mogą nieuniknio
ne rozruchy i niepokoje. Wojska otrzymały rozkaz 
nigdzie samowolnie nie występować, lecz tylko wspie
rać policję.

Zauważono masowy wyjazd z Londynu obcych 
obywateli. Niepokojące pogłoski, kolportowane przez

niepewne żywioły, potęgują jeszcze bardziej zdenerwo
wanie, do czego w wydatnej mierze przyczyniają się 
tajemnicze oddziały ochotnicze, oraz wprowadzenie po
nownie kary śmierci w armji.

Rada generalna Kongresu Trade Unionu po odby
ciu konferencji z przywódcami górników, oraz deputo
wanych z Labour Party, ogłosiła komunikat, wyrażający 
pogląd, że o ile rokowania będą wznowione, to nie
chybnie będą mogły być znalezione podstawy do po
kojowego uregulowania konflikta.

W znow ienie rokow ań .
Londyn, O godz. 9.30 wznowione zostały narady 

członków gabinetu z przywódcami Trade Unionu.

W ęg ie l p o lsk i w obec s tra jk n  w  A n g lji.
R y n ek  zb y ta  zw iększy  s ię  pow ażn ie .

Londyn, 4. 5. Ktlka przedsiębiorstw węglowych 
w Cardili i w Newcastle poczyniło wielkie zamówienia 
węglowe w kopalniach amerykańskich. Pertraktuje się 
również o zabezpieczenie angielskich ryaków zbytu w 
Ameryce południowej i krajach śródziemnomorskich 
przy pomocy węgla amerykańskiego.

Natomiast wywiążą się prawdopodobnie trudności 
w dostawach węgla angielskiego do krajów skandynaw
skich i bałtyckich. Warunki frachtowe nie zezwalają 
na dostawę węgla amerykańskich. Kraje te będą więc 
skazane na eksport niemiecki i polski.
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C Z A R N A  P E R E Ł K A
(C. d.)P O W I E Ś Ć .

— Cóż znowu się stało?
— Wystaw sobie mama! cała ta czereda pojechała 

do więziennego szpitalu, po cygankę, i z paradą naj
większą odwieźli ją do jej mieszkania, ulicami głównemi, 
do bramy pałacu, w triumfie 1 Brakło tylko chorągwi 
i muzyki... Jutro po calem mieście trąbić będą... i nas 
potępiać...

Matka zamilkła, a po chwili:
— Dobrze! dobrze! — zawołała — niech się kręcą, 

niech się wiercą, jak chcą! ja o to nie dbam... Naszemu 
domowi, imieniowi i znaczeniu nie potrafią nic zrobić. 
To jest zawiść nikczemna tych dorobkiewiczów... Ja 
się z tego śmieję! ja się z tego śmieję...

1 w istocie dostała hrabina w tej chwili śmiechu, 
ale serdecznego, i natychmiast posłano po doktora, 
tyko już nie po starego S..., który był do niecnych 
intrygantów zaliczany i od dnia tego stanowczo na 
indeksie...

Hrabina miała się w przekonaniu swojem za naj- 
uiewinniejszą ofiarę demagogicznego spisku!!

1 tym razem sienie, schody, korytarze pełne były 
widzów ciekawych w pałacu, a na czele ich zapłakana
rozogniona, amuuliniona stała K uia wołając:

— A co? nie mówiłam? nie powiadałam, nie przy
sięgałam, że to się tak skończy. A chwałaż Panu 
najwyższemu, że poczciwego pognębić nie dał...

Gdy doktor wprowadzał na górę z siostrą Felicją 
biedną chorą, i pan Roman Janusz Zarybski i pan 
Zygmunt Haraburda czatowali na schodach, i oboje 
państwo Melchiorowstwo... mnóstwo osób nieznanych. 
Ta postać w bieli, wyanielona cierpieniem, promieniejąca 
szczęściem, przesunęła się jak zjawisko jakie nadziem
skie... Wszystkim się teraz wydawało, że taką istotę, 
na obliczu niosącą swej niewinności dowody, występkiem 
nawet było posądzać. Stróż przeklinał prześladowców, 
choć ich imienia nie wiedział...

Lenora weszła do swych pokoików, przygotowa
nych na jej przyjęcie, ukwieconych, wyświeżonych od 
rana, i zapłakawszy omdlała. Naó wczas wszyscy sza
nując to wzruszenie po cichn odeszli, zostawiając przy 
niej tylko lekarza i siostrę Felicję...

Wstrząśnienie wywołane wypadkami dnia tego 
było za silne dla' rekonwalescentki; mimo wszelkich 
zabiegów doktora wieczorem objawiła się niepokojąca 
gorączka i zagroziła recydywą.,.

Noc spłynęła w błogiem ale gwałtownem delirium, 
wśród którego chora śpiewała piosnki dziecinne, roz
mawiała z wojewodziną, miała widzenia straszne, płakała, 
śmiała się, zrywała do foitepjanu, i dopiero nad ranem 
uspokajające lekarstwa sen głęboki wywołały...

Przy łożu sieroty została Felicja, a na posługach 
Kasia, u drzwi Zbigniew obwinięty w palto wytarte na 
mrozie stróżował czekając, czy gdzie posłać go nie 
będzie potrzeba.,. Noc całą nie zmrużyli oka przyja-

W i a d o m  o ś c i .
N o w e m i a s t o ,  dnia 7 maja 1926 t.

Kalendarzyk. 7 maja, Piątek, Benedykt, w; Domicyla,
8 maja, Sobota, Stanisław, b. m.
9 maja, Niedziela, 5. po Wielkiejn. Grzegorza 

Wschód słońca g. 4 — 19 m, Zach. słońca g. 19 — 35 m, 
Wschód księżyca g. 3 — 24 m. Zach. księżyca g. 14 —■ 59

Z miasta i
D zień h a rc e rz a .

N ow em iasto. Staraniem tutejszej i drużyny har
cerskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 9-go maja br. 
, Dzień harcerza*.

Podając program uroczystości tej do wiadomości 
Szan. publiczności, Dyrekcja gimnazjum prosi ze względu 
na wielkie znaczenie harcerstwa w dzisiejszem życie 
społeczno-państwowem o jak najliczniejszy współudział 
obywatelstwa w tej skromnej a tak doniosłej zabawie 
naszej młodzieży.

Program:
1. godz. 9 ta Msza św. w kościele parafjalnym,
2. godz. 10—11 zjazd obcych drużyn harcerskich,
3. godz. 11-ta przegląd drożyn i przysięga na rynkę.
4. od godz. 13—14 obiad (na łące koło łazienek),
5. godz. 14,30 zawody lekkoatletyczne na tar

gowisku.
6. godz. 17-ta gra w piłkę koszykową (pomiędzy 

drużynami).
7. godz. 20-ta skromna wieczornica w sali gimna

stycznej tutejszego progimnazjum.
Na program złożą się: słowo, deklamacje, śpiew 

i przedstawienie pod tytułem: „X pawilon*.
Podczas wieczoru przygrywać będzie Kapel* 

Uczniowska.
Żywimy niezłomną nadzieję, że społeczeństwo 

miasta i okolicy gremjalnym swym udziałem w uro
czystości dnia harcerskiego okaże swą życzliwość i użyczy 
poparcia szlachetnem, wzniosłem dążetrom naszych 
młodych harcerzy albo raczej rycerzy, bo uprawianie 
ducha rycerskiego w najwznioślejszem znaczeniu tego 
słowa, to zadaniem naszych harcerzy. — Pozatem 
występy oraz rozmaite produkcje naszych harcerzy 
ujawnią tyle zajmujących, ciekawych oraz budujących 
momentów, że publiczność za poświęcenie im czasu 
i udziału sowicie zostanie wynagrodzona. Red.

O pis w y p ra w y  now om iejsk ich  h a rc e rz y  aa
zaw ody h a rc e rsk ie  do G rndziądza  i po 

zw y cięstw o .
Pierwszą nagrodę w biegu otrzymał uczeń 

4 klasy Okonek.
N ow em iasto. Ubrani w mundury harcerskie, w 

rogatywkach na głowie, butach na nogach i plecakach 
na plecach, w których znajdował się bardzo skromny 
zapas żywności na 1V, dnia, bo tylko po trzy bochenkc 
Chleba i kilka funtów ciełbasy w każdym — do o ta 
kich rzeczach jak jajko, bułki i rozmaitościach 
nie warto wspominać, bo te stanowiły dla nas deser
— maszerowaliśmy prawdziwemi krokami Guliwera na 
dworzec. Tam nas oczekiwał cały łegjon kolegów, b j  
jeszcze po raz tysięczny powtórzyć, aby bez puhaia 
a przynajmniej bez dyplomu nie wracać! W parę mi
nut potem pociąg ruszył, wioząc trzech „asów* nowo
miejskich, na wielkie narodowe zawody lekkoatletycznef 
Cała droga zeszła nam na śpiewie i dowcipach (jak 
zwykle u harcerzy), kióre sypały się jak z rogu obfi
tości — tak, że nawet nie spodzieliśmy się, jak zaje
chaliśmy do Grudziądza, gdzie cały dworzec byt 
zapełniony obywatelami Grudziądza, oczekujących... na.s
— tak myśleliśmy! Ale byliśmy w małym błędzie,, 
gdyż, jak się później okazało, nikt nawet po nas nie 
raczył wyjść — mniejsza z teml Ale koledzy począt
kowo się strasznie oburzyli, że Grudziądz nie raczyć 
tak poważnym osobom jakimi byliśmy my, sprawić 
należnej owacji — ale ja jako dowódca tej ekspedycje 
pocieszałem ich jak mogłem.

ciele Lenory — ranek zastał ich strwożonych, doktor 
był ponury i milczący. Nazajutrz przybyła pani Laura, 
aby wyręczyć siostrę, przywiozła z sobą Stefcię, i tak 
zmieniając się cały dzień u łoża przebyli. Po gorączce 
nastąpił sen długi, który lekarz za dobry znak uważał: 
i przerywać go nie dozwolił; przytomność zdawała się 
powracać, rozdrażnienie ustawać, chora budziła się, 
patrzała, pytała, gdzie jest, poznawała przytomnych, 
uśmiechała się im, i zmorzona znowu potrzebą snu 
padała na poduszki z ustami złożonemi jak do błogiego 
uśmiechu.

Patrzący nie mogli się powstrzymać od lez... W 
tej ciszy i oczekiwaniu przeszła i noc następująca.

Słabość się przeciągała, doktor znajdował, że nie 
była groźną, jednakże nie oznaczał jej kreso i nakaz* 
spoczynek. W ciągu tygodnia chora odzyskała zupełną 
przytomność, i zostało jej tylko osłabienie a znużenie 
wielkie i niemniejszy smutek. Całe dnie spędzała na 
cichej rozmowie z siostrą Felicją lub czytaniu Naślado
wania. Ale towarzyszka jej, która nie spuszczała z oka 
chorej, uważała, że czytanie służyło tylko za pozóc 
może do głębokiego rozmyślania. Długo nie przewracała 
kartek, patrzała w nie osłupiałemu oczyma, po cichu 
płacząc, potem przewróciła kilka, chwytać się zdawała 
jakby losem jej rzucone wyrazy, i zadumywała się 
znowu. Rozmowa, jeźli ją poczęła siostra Felicja,, 
zwracała się od świata do zadań wyższych, do zawodów,, 
smutków, do ciężkiej doli człowieka. Wypadki ostat
nie odjęły jakby energję do walki z losem potrzebni, 
zdawała się pragnąć pokoju tylko, okupionego choćby 
ofiarą woli i nadzieją przyszłości... (C. d. n.)

Za pracę skazano w Lodzi odlewnię żelaza na karę.



Teraz dopięto, gdy do zawodów brakło jot tylko 
parę godzin — zaczęła nam skóra drgać — bo miała 
i czego. Bo, albo zwycięstwo, albo przegrana — co 
w Nowemmieicie jedno i drugie nie byłoby jednakowo 
mile przyjęte.

Zawody się rozpoczęły..., Teraz to już naprawdę 
żaden z nas nie mógł się pohamować, każdy trząsł się 
jak .żydowska wiara* — ciągle myśląc o porażce. 
Z nas trzech na pierwszy ogień poszedł druh Roth. 
Stawał do biegu 800 mtr., gdzie na 17 zawodników 
zajął zaszczytne i zasłużone 4 miejsce. W następny 
ogień Wagner i ,ja* na 3000 mtr. na przełaj. Dobie
gu tego stawało .kurjerów* (tak ich nazywają) około 
30 — pierwszym był Okonek — odsądziwszy następne
go o 150 mtr. Wagner 7. Bieg ten obfitował w kilka 
arcy-tragikomiczne wypadki, mianowicie jeden z zawodni
ków w czasie biegu wycofał się po zgubieniu pantofla, 
drugi przed zgubieniem spodeniek. Jednem słowem 
pojechaliśmy, zobaczyliśmy i zwyciężyliśmy, a nadziei 
jakie w nas pokładało gimnazjum i harcerstwo — nie 
zawiedliśmy. Tymczasem do widzenia i zapraszam Was 
Czytelnicy na zawody, które będą 9 maja w Nowem- 
mieście — gdzie się zobaczymy.

E gzam in  m istrzo w sk i.
N ow em iasto. Podaje do wiadomości, iż Franci

szek Makowski z Nowegomiasta, dnia 29. 4. 1926 r. 
złożył egzamin na mistrza piekarskiego, któremu wolno 
jest posługiwać się tytułem mistrza, i jest uprawniony 
do kształcenia uczni.

W. Jabłoński, delegat Izby Rzemieślniczej.
K ilk a  w spom nień z te a trn  B ałów skiego .
W ie lk ie  B alów kl, pow. lubawski. W dniu 25 

kwietnia, odDyło się przedstawienie amatorskie, wyko
nane przez zespół tutejszej młodzieży, z którego całko
wity dochód przeznaczono na zakup pomocy nauko
wych dla miejscowej szkoły.

Tak jak w poprzednich przedstawieniach aranżerem 
był miejscowy nauczyciel, tak i tym razem zajął się 
tą sprawą p. naucz. Pestka.

Odegrano trzy jednoaktówki, należycie dobrane 
i odpowiednio dostosowane.

(Nudów publiczność nie doznała, bo podczas 
przerw grała muzyka).

Pierwsza sztuka: ,W Chacie Wielkopolskiej* zo
stała należycie zrozumiana przez widzów, czego dowo
dem były huczne oklaski.

Następna: .W Katordze* rzecz poważna, przejmu
jąca, rzecz się działa na Sybirze, przed mniej więcej 
30 lat, nie wiem, czy została przez większość widzów 
należycie zrozumiana, chociaż amatorzy dosyć dobrze 
się wżyli i żywo przejęci byli swemi rolami.

Ostatnia sztuka, która miała dużo humoru, a nam 
widzom najbardziej utkwiła w pamięci — to: .Chłopi 
Arystokraci* (Anczyca).

Rola żyda w wykonaniu p. Rywalskiego, tak była 
udatnie oddana (zwłaszcza: ruchy, mowa i ubiór), że 
pytano się pomiędzy sobą: jak długo zamieszkiwał 
w Nalewkach.

Z niemniejszą udatnością wykonała p. Wrzesińska, 
rolę Katarzyny; i przyznać muszę, że posiada zdolności 
aktorskie.

Zaznaczyć trzeba, że stroje były tak dobrane, że 
przedstawiały rzeczywistość.

Uznanie i serdeczną wdzięczność należy się przeto 
aktorom jak i niemniej p. naucz. Pestce ze strony 
publiczności, za ich trudy; p. naucz, za umiejętne prze
prowadzenie całego przedstawienia, które tak pomyślnie 
się udała.

Obchód 3-go m aja.
C iche . Ko uczczeniu 3 go maja zawiązał się 

komitet, w skład którego weszli prócz grona nauczy
cielskiego pp. Lemanowski, Sawiński i Żelazny celem 
aroczystego obchodn święta narodowego. Członkowie 
miejsc. Kółka Rolniczego stawili drabniki, pięknie uma
jone^ aby dziatwie szkolnej i całej ludności umożliwić 
wzięcie udziału w uroczystem nabożeństwie w kościele 
parafjalnym w Łąkorzu. Korowód urządzili rowerzyści 
na rowerach w barwach narodowych pięknie ustrojonych 
pod dzielną komendą kaprala rez. Góralskiego. Marsze 
kapeli i śpiewy dziatwy działały ochoczo na uczestników.

W Łąkorzu uformowano pochód i udano się z mu
zyką na czele do kościoła, tonącego w barwach naro
dowych, małych chorągiewek dziatwy. Po południu 
iruizono od naszej szkoły z dziećmi i dorosłymi do lasu, 
gdzie się ochoczo bawiono, bo program był bardzo 
urozmaicony. Wieczorem wszyscy się zgromadzili na 
sali p. Singera, gdzie czekały nas sztuki jednoaktowe 
,Dła miłego grosza* i .Złote pantofelki*, bardzo żywo 
oklaskiwane przez publiczność, bo też znakomicie wy
wiązali się amatorki i amatorzy z swych ról. Tańce 
wypełniały resztę programu i zgodnie bawiono się 
do rana. Uczestnik.

Z Pomor.
B uhaj p rzy czy n ą  śm ie rc i.

D ziałdow o. We wtorek zeszłego tygodnia zda
rzył się w Zakrzewie straszny wypadek. Na podwórza 
gospodarza Wilamowskiego zaatakował jednego z iłu
jących trzyletni buhaj. Gospodarz chcąc zapobiedz 
niebezpieczeństwu pospieszył z pomocą służącemu. 
Złośliwy buhaj napadł na gospodarza i zranił go tak, 
iż gospodarz po kilku dniach zmarł.

Kronika kościelna.
Przeniesieni zostali: ks. wikary Młyński z Rajków 

do Subków, ks. Ebertowski z Subków do Garca, ks. 
wikary Gliszczyński z Osieka do Pieniążkowa na za
stępstwo chorego ks. proboszcza.

Wręczenie berła Matki Boskiej Częstochowskiej w uroczystości 3-go maja.
Częstochowa, 3. 5. Dziś odbyła się tn uroczystość 

wręczenia insygnjów Matce Boskiej Częstochowskiej. 
Liczba uczestników, przybyłych z całej Polski na tę 
uroczystość dosięgła 25 000 ludzi. O godzinie 9,30 
rozpoczął się olbrzymi pochód na Jasną Górę. Insygnja 
niesiono w otoczeniu straży honorowej. Towarzyszyło 
im liczne duchowieństwo, za którem posuwały się cechy 
i organizacje częstochowskie. Na placu ks. Kordeckiego 
ustawiły się organizacje przysposobienia wojskowego, 
oddziały 27 p. p., 7 papu i 4 pac. Zgromadzone 
duchowieństwo z ojcem przeorem Markiewiczem powi
tało pochód. Po wniesieniu insygnjów do kaplicy 
i poświęcenia ich przez ks. biskupa Kubinę, odprawił 
tenże mszę św., zaś kazanie wygłosił ks. poseł Nowa
kowski. Równocześnie na wałach klasztornych odpra
wił mszę św. ks. biskup Jabłrzykowski, kazanie zsś 
wygłosił ks. biskup Kubina, który okazał zgromadzonym 
insygnja i udzielił błogosławieństwa pasterskiego. 
Piękne pienia wykonał chór jasnogórski. O godzinie

3 na placu Jasnogórskim odbył się wielki wiec N. O. 
K-, na którym uchwalono rezolucje przeciwko wprowa
dzenia ślubów cywilnych, przeciwko rozwodom i roz
luźnieniu obyczajów.

.Królowo Korony, my kobiety polskie składamy 
Ci to berło jako Symbol władzy. Rządź nami, niech 
trzy cnoty ewangieliczne Wiara, Nadzieja i Miłość pro
wadzą Twój Naród do cbwały.

Dziękczynne wotum za Cud Polski nad Wisłą, 
dnia 15 sierpnia 1920 roku złożono na Jasnej Górze 
dnia 3 maja 1926 roku*.

Na jabłku:
.Królowo Korony Polskiej, Królestwa swego strzeż.
Wotum z berłem 21 maja 1921 złożono na Jasnej 

Górze, dnia 3 maja 1926 r.*
Berło i jabłko królewskie umieszczono obok ramy 

cudownego obraza na płaszczyźnie z czarnego hebans 
na rzeźbionych ze srebra specjalnych podporach z pięk- 
nemi głowami aniołów.

Z lik w id o w an ie  sz a jk i kom unistycznej.
G rudziądz. W nocy z ub. piątku na sobotę, 

aresztowała nasza policja polityczna 22 komunistów, 
którzy w przeddzień 1 go maja przybyli do Gradziądza, 
niewątpliwie po to, ażeby wywołać jakieś rozruchy 
albo awantury.

Policja, która przez przeszło 48 godzin bez jedzenia, 
bez snu, bez chwili odpoczynku, czuwała dniem i nocą, 
w nocy z piątku na sobotę przystąpiła do aresztowania.

W wielu prywatnych domach, w różnych spelankach 
nad Wisłą, oraz w lokalach nocnych, wyłapano wszystkich 
komunistów. Większa część ich pochodzi z kongresówki, 
z okolic Płocka. Inni z Poznańskiego i Pomorza.

O tw arc ie  T arg ó w  P oznańsk ich .
Poznań, 2. 5. W niedzielę, dnia 2 go maja uro

czyście otwarto V. Międzynarodowy Targ Poznański przy 
pdziale licznych przedstawicieli władz, przemysłu i handlu.

M iędzynarodow e T a rg i  w  P oznan iu .
Od 2. do 9. maja br. odbywają się Międzynarodo

we Targi w Poznaniu. Targi takie mając na celu wy
kazanie rozwoju i żywotności naszego przemysłu i handlu 
oraz ułatwienie nowych stosunków handlowych z za
granicą, przyciągają wiele wystawców i zwiedzających, 
co umożliwia i ułatwia dokonywanie niejednokrotnie 
znacznych tranzakcji.

Wobec powyższego zaleca się wszystkim zaintere
sowanym w ich własnym zakresie oraz ze względn na 
wszelkie zabiegi Dyrekcji Targów mających na celu 
zapewnienia Targom powodzenia, by jaknajliczniej zwie
dzali Targi nazwane.
N iebezpieczny b an d y ta  zg in ą ł od k n ii p o lic jan ta .

Lublin. W nocy z 2 na 3 maja na przedmie
ściu Białej Podlaskiej postrzelony został śmier
telnie przez patrol policyjny niebezpieczny baadyta 
Bogata. Boguta przybył do Białej dla spieuiężenia 
różnych, pochodzących z kradzieży przedmiotów. 
Spostrzegłszy patrol policyjny, Boguta wraz z to
warzyszem zaczął uciekać, ostrzeliwując się od 
goniących policjantów. Wobec tego jeden z posterun
kowych strzelił. Strzał był celny, gdyż Boguta padł 
śmiertelnie raniony na ziemię i za chwilę wyzionął ducha.

K at poraź d ra g i w  R zeszow ie .
Rzeszów . Oaegdaj odbyła się rozprawa prze

ciwko wspólnikowi słynnego .Panicza*, bandycie Pan
kowi, który przyznał się do popełnienia 52 rabunków 
i 4 morderstw. Sąd skazał Panka na karę śmierci przez 
powieszenie. Gdy po godzinie nadeszła z Warszawy 
odpowiedź, odmawiająca ułaskawienia, wyrok śmierci 
wykonany został przez kata w otoczeniu dwóch po
mocników. Panek spokojnie szedł na miejsce stracenia.

Czy p rzed w o jen n e  b an k n o ty  m arkow e 
n iem ieck ie  m ają w a rto ść ?

Wywalczenia od Banku państwowego Rzeszy nie
mieckiej należności z tytułu jego zobowiązań przedwo
jennych, z tytułu posiadania banknotów markowych, 
z natury rzeczy budzi wielkie zainteresowanie 
w samych Niemczech, ale i u nas gdzie wielu posiada 
jeszcze banknoty niemieckie. Obudził się też tam ruch 
w kierunku organizowania tych .wierzycieli Banku 
Rzeszy* i zbiorowego działania prawnego przez odpo 
wiednią organizację. Organizacja taka została już utwo
rzoną pod nazwą: .Związek wierzycieli Banku Rzeszy* 
(,Glaubigerverband der Reichsbank*). (Berlin W. 30 
Gossowstrasse 3) i centrala Związku prowadzi zbioro
wy proces w imieniu wierzycieli przeciw Bankowi Rzeszy. 
Proces ten już przeszedł pierwsze instancje (.Land- 
u. Kammergericht*), a teraz jest w trakcie postępowa
nia odwoławczego przed niemieckim sądem Rzeszy.

Należy zauważyć, że taaże w procesach o prze- 
wartościowywanie hipotek ów sąd Rzeszy rozstrzygnął 
sprawę wbrew orzeczeniom sądów pewnej instancji na 
korzyść wierzycieli, aczkolwiek w swoim czasie nie kto 
inny, jak sam min. finansów Rzeszy dr. Luther uważał 
waloryzację tych zobowiązań hipotecznych za rzecz 
nieziszczalną. Obecnie dr. Luther musiał zmienić swoje 
zdanie, a jeden z wybitnych prawników niemieckich, 
radca przy sądzie Rzeszy, dr. Hiifner oświadczył w swo
jej mowie wypowiedzianej w Monachjum, że .posia
dacze przedwojennych banknotów markowych niemiec
kich mają niezaprzeczalne prawo do ich przewartościo
wania*. Być może zatem, że sprawa ta znajdzie się 
na tnie, można było otrzymać kredyt na podkład weksla 
na dobrej drodze, w każdym razie korzystnem jest, że 
jest ona już przedmiotem dochodzeń sądowo-prawnych.

Ostatnie wiadomości polityczne.
M em orjał C z icze rin a  do S k rzy ń sk ieg o .
Według doniesień z Berlina, rosyjska gazeta ,Rui*( 

wychodząca w Berlinie, zamieszcza wiadomość o tern 
że Cziczerin przesłał Skrzyńskiemu memorjał, w którym 
oświadcza, że póki istnieje umowa polsko-rumuńska, 
zwrócona przeciwko Sowietom, nie może być m owy
0 gwarancyjnym traktacie polsko-sowieckim.

T rzm ie lew sk i, m o rd erca  śp . L indego u zn an y  
um ysłow o zd row ym .

Z Warszawy donoszą, że sierżant Trzmielewski mor
derca ś. p. Lindego, poddany został w więzieniu ba
daniom psychjatrów. Trzmielewski uznany został za 
całkiem zdrowego i poczytalnego.

Nowe zw y cięstw o  jeźdźców  p o lsk ich .
Rzym, 3. 5. Wczoraj rozpoczęły się tu między

narodowe konkursy hippiczne. W dniu wczorajszym 
pierwsze miejsce zajął por. Bacca (Włochy) drugie 
miejsce — rotmistrz Królikiewicz na .Pikadorze*, trze
cie miejsce —. por. Szosland na .Hannibalu*, czwarte 
miejsce — por. Lamę (Belgja). Wszyscy bez punktów 
karnych. Poza tern z Polaków zostali nagrodzeni ma
jor toczek i rotmistrz Królikiewicz, pierwszy zajmując 
17-te miejsce, drugi 20-te, Do biegu stanęło ogółem 
200 koni.
W ybory  do p a rla m en tu  w  R nm nnji 25 m aja .

Bukareszt. Ogłoszony został dekret, wyznaczający 
termin wyborów do Izby deputowanych na 25-go maja, 
wyborów zaś do senatu na 28 go maja, a równocześnie 
zwołujący parlament na 25-go czerwca.

R osja  ma już dość d y k ta tu ry  k o m isa rzy .
Moskwa, 27. 4. W różnych miastach Rosji so

wieckiej odbywają się zjazdy reprezentantów niezależ
nych organizacyj, tematem których jest obecna sytuacja 
zagraniczna i wewnętrzna Rosji, którą nazywają kata
strofalną.

Zjazdy wzywają do przejścia do innej formy rządu. 
Rezolucja tych zjazdów kończy się żądaniem: Należy 
położyć koniec obecnemu nieznośnemu położeniu kraju
1 przekazać władzę w ręce ludzi cieszących się zaufa
niem ludności.

P e r s ja  żąda s ta łeg o  m ie jsca  w  R adzie  L ig i.
Londyn, 27. 4. W bardzo ostrej nocie Persja 

zgłosiła w sekretarjacie Ligi Narodów żądanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi, o ileby Niemcy otrzymały także 
miejsce, przeciw czemu zresztą nie zgłasza protestu. 
Persja zaznacza, że jest jedynem państwem, które re
prezentuje interesy 400.000.000 Mahometan.

P okó j czy  w o jn a  w  M aro k a  ?
Paryż, 1. 5. Painleve oświadczył, że w rokowa

niach z Riffenami, Francja okazuje się tak wspaniało
myślną i pojednawczą, jak to tylko jest możliwe. Je 
żeli rokowania rozbiją się, to Riffeni poniosą za to 
odpowiedzialność. Ponieważ delegaci Riffenów oświad
czyli, że pragną się naradzić ze swemi władzami, przeto 
dano im termin do 3 go maja.

W ypadek  sam ochodow y kom unistów  
w  dn iu  1 m aja.

Warszawa, 4. 5. Ze Zbąszynia donoszą, że na 
szosie między Frank fartem nad Odrą a Zbąszyniem 
grupa komunistów w liczbie około 100, wracała na cię
żarowym samochodzie z uroczystości 1 maja. Samo
chód pędzący z wielką szybkością najechał na kamień 
przydrożny, wywrócił się, wskutek czego pod pudłem 
samochodu znalazło się 24 osób. Po półgodzinnej 
pracy wydobyto z pod auta 13 osób z połamanym: 
kośćmi, 21 zaś z mniejszymi lub większymi kontuzjami.

N ieboszczyk ożył pod b rz y tw ą  g o lib ro d y .
W jednej z wiosek, leżących w pobliża duńskieg® 

miasta Alborg zmarł w tych dniach zamożny gospodarz 
wiejski, Niels Peterson.

Zasmucona żona postanowiła sprawić mężowi uro
czysty pogrzeb, a ponieważ nieboszczyk nie golił się 
od 3 tygodni, zawołała wiejskiego fryzjera, aby ogolił trupo.

Golibroda zabrał się do dzieła.
Skoro jednak mydło dostało się do dziurek od no

sa nieboszczyka, zmarły kichnął i osiadł na postama.
Przebudził się z letargu i sam już zapłacił należ

ność za ogolenie brody.



k a n d y d a t na  m in is tra  sk a rb u  i w ojny.
W arszaw a . Do urzędników sejmowych, dyżuru

jących w poczekalni, zgłosił się Źyd-basyd w długim 
sałacie i mycce. Znajdujący się tam przypadkowo 
pos. Hausner (P. P. S.) zapytał hasyda o cel jego wi
zyty, na co hasyd odpowiedział:

, Pisały pisma żydowskie, że poseł Witos oświad
czył się za powierzeniem teki skarbu Żydowi. Przy
szedłem więc zaproponować swoją osobę na to 
stanowisko.

Poseł Hausner: — A którym ministrem chce pan 
zostać ?

;H' Hasyd: — Mogę objąć skarb i wojsko, ponieważ 
są to resorty najtrudniejsze do prowadzenia.

Hausner: — Ale to sprawa bardzo trudna. Czy 
pan je podoła?

H asyd: — Może pan być spokojny, jak ja się 
czego podejmę, to dobrze wykonam.

Poseł Hausner zorjentował się w sytuacji i wypro
wadził Żyda oświadczając, że kandydatura jego na mi
nistra będzie rozpatrywana jutro. Wobec tego hasyd 
podał adres i zapowiedział swoje wizyty u premjera 
Skrzyńskiego i posła Witosa. Jest to niejaki Liebha- 
5er, obłąkany.

Monopolowe gratyfikacje.
Sprawa udzielania gratyfikacyj czy remuneracyj 

różnym dygnitarzom urzędowym, rozdrażniła szerokie 
rzesze urzędników, zwłaszcza w okresie redukcyj i ob
cinania poborów i odbiła się echem na forum Sejmu 
w interpelacjach poselskich. Posłowie zapytywali, 
przedstawiciele urzędu .wyjaśniali", a gratyfikacje jak 
były, tak są.

Oto szczegółowe sprawozdanie z działalności mo
nopolów państwowych wykazuje, że np. dyrektor 
państwowego monopolu spirytusowego, p. Podkomorski, 
otrzymał w roku ubiegłym remunerację w wysokości 
28.899 zł. Pozatem otrzymało 8 naczelników wydzia
łów w tym monopolu remunerację po 9.800 zł, a 8 urzęd
ników VI kategorji po 7.696 zł.

Dyrektor monopolu tytoniowego otrzymał niemniej- 
szą remunerację. Wynosiła ona 23.785 zł, 9 naczelni
ków wydziałów otrzymało po 7.700—15.796 zł, każdy 
i 13 urzędników VI kategorji po 3.400—7.650 zł.

Cóż dziwnego więc, że ceny wyrobów monopolo
wych okazują stałą tendencję zwyżkową?...

Giełda zbożowa w Poznaniu,
Rolowanie oficjalne* dnia

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owiaa
Mąka żyt 70 */q 
Mąka pcssnna 65 */§
Ospa żytnia 
Ospa pszenna

6 5
30.50 — 31-50 
51-00 -  53.00
30.00- 32 60 
31X0-32.00 
46.50- 
76.00 -  79.00
24.00- 25 00 
24 50-25.60

K urs do la ra .
Warszawa, 7. 5. Ostatni kurs dolara 10.75 zk 

Tendencja mcona.
Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieśele.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p o n ie d z ia le k f dn ia  IO> bm . o godz. 12 w p o łu d n ie
sprzedawać będę w  Lubaw ie  na podwórzu spedytora pana 

L icznerskiego  za gotówkę najwięcej dającemu:

P ija k  u n ie szczęś liw ia  s ieb ie  i rodzinę , p rz e 
p ija  rozum , p ien iądze , czas i spokój dom ow y.

kanapę z  obudowaniem , s za fę  do r z e c z f  
s za fę  do b ie lizny, lu s tro , b iu rko  i b u fe t .

S zu k a is k i, kom. sądowy

Dnia 5-go b. m., o godzinie 10-ej przed południem, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, córka i siostra

IHałgorzafa z Licznerskich maliszewska
przeżywszy lat 26.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

R o d z i n a .
Lubawa, dnia 5-go maja 1926 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek dnia 7. bm. o godzinie 6-tej po południu z domu żałoby do kościoła farnego. Pogrzeb na
zajutrz o godzinie 9-tej przed południem.

W obec lik w id a c ji i zam kn ięc ia  sk ładu ,
Sfov. R elniczG -H nadlsw ego w N sw em m ieście w likw idacji
urządza się dn. 10. i li. V . b r . o godz. 10 rano  

na podw órzu  S to w arzy sze n ia
L I C Y T A C J Ę

p o  c e n a c h  b a r d z o  k o r z y s t n y c h .
^Nadarza się więc rolnikom jedyna sposobność zaopatrzenia 
się w potrzebne a wyjątkowo tanie towary. Kredyt wekslowy 
krótkoterminowy udziela się za poprzedniem zgłoszeniem się 

u likwidatorów.

Polow anie
przedzierżawia gm. M r o c z n o
i i - g o  m aja  1926 r . o  g o d z . 3 po p o łu d n iu  w lokalu p. 
Trzcińskiego około 7600 mrg. na 6 lat. Warunki polowania są 
wyłożone na sołectwie. — Gmina sprzeda w powyższy dzień 

k o m p le tn ą  pom pą 15 mtr. głębokości.
Mroczno, dnia 30. kwietnia 1926 r. 

___________________________P o  ń c i k o w s k i ,  s o ł t y s .
P o w o łu ją c  $ ią  na o g ło s z e n ie  w  „ D r w ę c y "  n r . 

4 5 . z  d n ia  17-go k w ie tn ia  u p r a sz a m  z n a l a z c ą  
c z a r n e j  p o c h e w k i  z  b i n o k l a m i  w  o p r a w ie  
r o g o w e j  o z w r ó c e n ie  z a  w y n a g r o d z e n ie m .

S ta r o s ta  J a w o r s k iy
________________ prywatne mieszkanie w starostwie.

Mam na składzie

Za szczere i życzliwe powinszowania, skła- i  
3 dane nam w dniu naszych srebrnych godów §j 
3  małżeńskich wyrażamy wszystkim najserdeczniejsze i

podziękow anie.
Nowemiasto, w maju 1926 r.

Stanisławostwo Strehlowie.

Ziemniaki jadalne
(In d u str ia )

k u p u je  wagonowo i w mniejszych partjach na skład

F. M O D R Z E J E W S K I
DOM ROLNICZO-HANDLOWY! NOWEMIASTO.

Z w y c z a jn e

Z E B R A N I E

i p o le c a m  na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h :

Torfiarki — Prasy do tortu, 
Kultywatory — Brony, 
Pielnikl —  Obsypniki,
Walce — Siewniki rzędowe, 
Znaczniki dołowniki,
Parniki — Gniotniki,
Konwie do mleka,
Wapno, Cement, Papę, Smołę.

Gustaw Koschorrek,
LUBAWA, TELEFON NR. 26 .

Tow . K lu b u  M y ś l i w y c h
w  L ubaw ie  odbędzie się w  
p o n ie d z ia łe k  dn ia  dn ia  II 
m a ja  b r . o godzinie 7 wiecz. 
w lokalu p. A s t a w Lubawie 

Z a rz ą d :  
Matuszewski, Ast.

Ostrzegamy
iż na mojem polu

zasiałem truciznę.

Otworzyłem z dniem 1 maja br.
przy ulicy Mostowej 10, 
w domu p. Nowińskiego

b iu ro  ludow e

B A L A N C E
imiłniłiiiiiiiiiifiiimiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiłmiiiiiiiiiłiiiiłHifinnmH

CENTRYFUGI
tiłitntmimłttmmiiiimiłiiinimititiftiiiimiiiiiuiłmuKiiHłfu

m o c n e j k o n s tr u k c ją  
b e z  t a le r z y 9 b e z  gu» 
m y, -  o s t r e  o d tłu sz *  
c z a n ie f w y g o d n e  
c z y s z c z e n i e  — 
o f ia r u je  n a  r a t y ,  
s t a r e  p rzy jm u je  s ią  

w  w p ła tą . #

G ustaw  K o s c h o r r e k ,
Lubaw a,

Telef. 26 Telef 26

ZIEMNIAKI
Udzielam porad, sporządzam 
skargi wszelkiego rodzaju oraz 
wnioski, pisma i reklamacje do 
władz sądowych, państw, i ko 
munal. Polecając się łaskawej 
pamięci Szan. obywatelstwa 
Nowegomiasta i okolicy, kreślę

z poważaniem
ALOJZY SZULC.

A lb in  W a r  do w s k i,
Sugajenko.

Ostrzegam,
iż na mojem polu

zasiałem truciznę
Jan W iśn iew ski, L o r k i .

Samotnego

p a s t e r z a
p o szu ku je  od z a r a z .

J. Ko sto w sk i, Tylice,

Rower
d a m sk i, n r . 2097

można odebrać
W achow ski-N ow ydw ór.

Od d n ia  10 m a ja  ' m l e k o  
z  P ręg o w izn y  sprzedawane 

będzie eodziennie

n a  R y n k u
od godziny  7 do 9 ra n o

po cenie 2 0  g r . za litr,

ja d a ln e  (In du stria )
k u p u je  wagonowo i w mniej

szych ilościach na skład.

Bernard Lewalski,
N o w em iasto , Jagiellońska25 

telefon 73.

W w to r e k , d n ia  II. V. br»
sprzedawane będą

8  u ł ó w
d o  p s z c z ó ł  i 8  p ó łr a m e k  
u p an a S zczep ań sk iego??

w  L in ó w cu  wybudowanie.

Kupią

2 wag. kartofli
do sadzenia

3  wag. kartofli
do gorzelni. Oferty nadesłać

L. P R U S I Ń S K I ,  
W ejh e ro w o .

K u p u j ę

zimo i sre tn
p laoą  n a jw yżs zo  e o n y

J AN K R A S I Ń S K I ,
zegarmistrz L u b aw a .

P A R A S O L
podczas wystawy za g u b io n y

można odebrać
u p. T u ro w s k ie g o , 

N o w e m i a s t o  gimnazjum.

Ś w ieże

MLEKO
dziennie na sprzedaż. 

D z i ę g i e l e w s k a ,
ul. Jagiellońska.

Poszukuję używanego

re p o z y to r ju m  
i kramnicy (tambank)

Zgłoszenia przyjmuje 
Wm J ab ło ń sk i, (Pom.rzaaka


